
Uczniowie— polacy Szkoły Re­
alnej w Sosnowcu do ojców swych, 
opiekunów i do społeczeństwa 
polskiego.

W pośpiecha z wybuchem wojny umknęły władze 
rosyjskie z części naszego kraju, pozostawiając po so­
bie pustkę, zamęt i panikę. Zapobiegliście nieobliczal­
nym następstwom bezładu, powołaliście do życia władze 
i instytucje polskie, utrzymujecie bezpieczeństwo pu­
bliczne, krzewicie oświatę, kulturę i szkolnictwo polskie 
i w przeciwieństwie do tego trzebicie nasadzone gwał­
tem na gruncie polskim twory obcej nam i wrogiej 
kultury wschodu rosyjskiego, stwarzając podstawy do 
rozrostu dążeń wolnościowych narodu.

O nas zapomnieliście!
W obchodzie dziesięciolecia szkoły polskiej byliśmy 

dla Was widomym gorzkim wyrzutem, boć nie naszą 
wyłącznie winą było podtrzymywanie szkoły rosyjskiej.

Targnęliśmy się w swoim czasie częściowo, chcąc 
zerwać z tłoczącą nas niesławą przeszłości — zażąda­
liśmy w 5 kl. polskiego języka wykładowego dla szkoły.

Nie poparliście sprawy spolszczenia szkoły. 
Ausieliśmy wrócić do niej, musieliśmy w następstwie 
wysłuchiwać takich np. uwag naszych profesorów po­
laków, że używanie w sali szkolnej języka polskiego 
jest obrazą dla nauczycieli i dla szkoły.

Dłużej takiego stanu znosić nie podobna było. 
Wystąpiliśmy gromadnie i solidarnie z żądaniem prze­
kształcenia szkoły w duchu polskim, żądanie swe zło­
żyliśmy dyrekcji, załączyliśmy je następnie Radzie 
miejskiej.

Sami na własną rękę zajmujemy się nauką: starsi 
w swoim gronie samodzielni, młodsi pod kierunkiem 
starszych, poprowadzą dalej naukę, bo nie dla swawoli 
przecież opuściliśmy mury szkolne.

Żądamy i mamy prawo po temu, abyście zapo­
biegli uprawianiu na naszych sumieniach i umysłach 
systemu deprawacji i niszczenia moralnego.

Synowie, żądamy tego od ojców, młodsi w społe­
czeństwie, żądamy tego od jego przedstawicieli!

Wierzymy, że nie zapędzicie nas z powrotem do 
szkoły rosyjskiej, nie odmówicie nam poparcia. Wierzy­
my, że wrócimy do szkoły realnej — polskiej.

M łodzież polska szkoły realnej 
w Sosnowcu.

Sosnowiec, 17 kwietnia 1915 r.


